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P IĄ T E K .

R O l i  1 8  2 7.

W S P O M N I E N I A .

Z gon  A n d r z e ia  O -  
gipskiego ł f  o ie wo­
d y  T r o a  17 87.

N O W O Ś C I  W A R S Z A W S K I E .
T.isly Kupiecki e  odebrano  os t a tni ą  pocztą ,  

donoszą ,  że yv por t ach  U  toskich  ożywia się 
hande l  zhoz-o(vy.

W Sk ładz i e  ł l yc in  n A . D a l T r o z z o ,  nabyć  
leszcze  można  M a p p  'Królestwa P o lsk ie g o  j 
"  y dany cli p rzez  Jul jusza K o lb e r g a ,  tak poie-  
dyńczo Woic  wód /.twomi ,  iako też wszystkich 
8 r azem,  w Atlas op rawnych;  n iemn ie j  zna jdu ­
je się w tymże sk ł adz i e  -Mappa ba rdzo  p i ę k n e ­
go sztychu na batyści e ,  b y ł e g o X tw a  IP a rsza -  
w skiego ,  k tóre j  cena dawniej  by ł a  z ł .  GO, a 
te r az  po zł .  3b.

JP.  C z d l i  (G iovann i  Ocli i) dawniej  D y r e ­
k to r  muzyk i  nadwornej  N. Króla N id e r la n d z ­
kiego,  Członek  towarzys twa ^H arm onicznego  
Śpiewak o p e r y ’włoski ej ,  p r z y b y ł  do tutejszej  
stol icy i ma zabawić p r zez  n a s t ę pn ą  z imę.  O- 
fiflruie swe u s ług i  osobom p ł c i  ob i e j ,  chcącym 
brać  naukę śpiewu.  Mieszka w Hotelu Eu ropy .

A r t y k u ł  n a d e s ła n y .— Nic tylko ia i eden ,  z a­
pew ne  wszyscy obecni  we Wtorek  w Tea tr ze  
Nar :  na przeds tawien iu  Kom:  Kochany D z ia d u ­
nio  p rzyzna ł} ,  że to dz ie łko  scen iczne  by ło  g r a ­
ne m  po mi s t r zowsku .  S ły s z a ł e m  nawet  c u ­
dzoziemców n ie rozumie iących  naszego j ę z y k a  , 
Potu  icdzaiących tę p rawdę .  Szczególniej  zna.  
komi ty  Artys ta  IP .  K u d l ic z , tudz ieżPanic  KuV- 
p iń sk a  i Jankow ska  wy dali  z p rawdz iwym talen­
tem swe role.  O b yś m y  często doznawal i  po ­
dobnego  zadowo len i a .—  Al. X.

Z n i e w y  mowny im ż a l e m  f a m i l j i  i przyiació ł

r o z s t a ł  się z tym świat em na dn in  12 Wrześ :  
r .  b.  W.  A n d r z e j  f ir i , 'szewski  b y ł y  Muior  
Wojsk Pol ski ch ,  Krzywa Wojskowego i Leg j i  
hono rowej  Kawaler ,  Dziedzi c dób r  Dębowca  
w' Py w i ecie R ado ms k i m,  Woie:  Kal i skiem po ło ­
żonych;  zawcze. inie,  bo w 50  roku wydar ty  zo ­
s t a ł  wspó łobywate lom będącym  i ego zas ług  
świadkami ,  wydar ty  o j czyźni e ,  w której  ob ro ­
nie n iegdyś  krew' p r ze l e wa ł ;  zos t awi ł  przy kła-  
dy  wzorowego przywiązani a .  Jeżeli  z aszczy ­
tne b y ło  życie tego męża na polu s ł awy ,  n i e ­
mniej  ch lubne i d rog i e  zostawi ł  po sobie wspo­
mnienia  t ych  cnot  domowych,  k tó ry ch  s t ro ­
skana żona,  zasmucona familja i pogrążeni  
w największym zaiu przyiacicle ,  n i ewygas ł ą  pa­
mięć  zachowaią.  Sm u tn y  ob rzęd  pog rzebowy  
z m a r ł e g o  o d b y ł  się z p rzyzwoi t ą  okazałością ,  
lecz najp i ęknie j szą  ozdobą iego by ły  ł z y  obe ­
cnych ,  k tór e  iedyni e ut rata  p r awych l udz i  wy­
ciska.  R. . . . t  S .........

Obywa te l e  Miasta Obwodowego Konina  sk ł a ­
dnią c zu je  podziękowanie W. Adamowi  JJelhich 
Doktorowi  Medycyny i Cb i ru rg j i  , a by ł em u  
Dekarzowi  Obwodu,  za tego troskl iwość oko ło  
z d r o w i a ,  przez ciąg u rzędowania  , z leni n a d ­
mie n i e n i em  iż przez  oddaleni e się iego do Mi a ­
sta Wojewódzki ego K a lisza y ubodzy'  ut raci l i  
Ojca i Dobrodzi e j a  , k t óry ich w sp i e r a ł  r adą  
i dob rodzi e j s lwy , a Obywatele  w ie rnego  P r z y ­
jaciela.  —

O sta tn ia  K w adra  Ju t ro  o godz ini e  2 , min:  
41 ,  po p ó łn oc y .—  Wczoraj  c iep ła  by ło  s t opni  17.
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N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
Kilka gazet  Angiel sk ich  i N iemieck i ch  n i e ­

d awno  o g ł o s i ł o ,  że Pos łowie  3ch Mocarstw o- 
puści l i  S ta m b u ł ; teraz gazety L o nd yń sk i e  do ­
noszą ,  / r  ta w iadomość  do t ąd  się n i epo tw ie r -  
dza.  —  Niektó r e  pisma donoszą ,  Je Wice Król  
E g ip tu ,  t rwa wzamiarze  uwolnienia  się z pod  
w ła d .y  Tu reck i e j  i tak u ł o ż y ł ,  aby iego flotta 
zos t ała  napotkaną  przez  e ska d r y  Ohrześc j ań-  
ski e.  —  Jedna z gazet  F rancuzk i ch  zaprzecza , 
■ze do e skad ry  F ranc usk i e j ,  k tóra  dotąd  znaj- 
duie  się w okol icach Lewant u, p r zyb y ł o  k i l ­
ka ok rę tów.—  W Lugdun ie  młod a  Pan i enka ,  
będąca  ustawicznie  ch o rą ,  na bol eśc i  wewn ę ­
t rzne,  wyrzuc i ł a  z siebie żywą i as zczurkg.  Ta k  
d łu g o  iak ten gad zna jdowa ł  się w iej w nę ­
t rznośc iach ,  nie mog ł a  nic innego  pożywać iak 
tylko chich i mleko .  —  W Legetneide  w i l o -  
landji  pó łnocne j  , u m a r ł o  n iedawno w icdt iyin 
dn iu  ma łżeńs two  liczące r azem 170 lat  życia.  
Mąż maiący lat 87 ,  um ar ł  ugodz ic i e  11 p r zed  
p o łu d n i em  , a żona meiąea lat 83 o godz in i e  
11 w nocy.  Ci ludzi e żyli lat  55 w cnot l i -  
wein ma łżeństw ie  i zostali o tejże godz in i e  po­
chowani  w której  n iegdyś  ś lub bral i .  —  K u ­
r i e r  p r zy b y ł y  z l ia ta ło n j i  do M a d r y tu  p r z y ­
wióz ł  w ia d o m o ś ć ,  że buntownicy opanowal i  
miasta  Peniskala  i M ekw inendza ,  w inn ych  
zaś miejscach pobici  zostali przez  wojska K r ó ­
l ewsk i e .—  Je n e r a ł  F r ancuzk i  dowodzący w B a r ­
celonie, odda l i ł  z lego miasta c a ł e  w ojsko H i ­
szpańskie  , aby takowe w czasie napaści  bu n to ­
wn ików nie  b y ło  na p rze szkodz ie .  —  D o n o ­
szą z G ibra lta ru , że ok rę t  Angielski  M a e d -  
Ston,  który  na o twar ł em morzu  iuź ki lka za ­
b r a ł  okrętów nape łn ionych  n iewolnikami ,  u i a ł  
także ok rę t  B razylski ,  na k tó ry m zna jdowa ło  
sie 306 n iewo ln ików,  dawniej  p i ę tnowanych 
rozpa loaem że l azem,  mężczyźni  na r amie n i u ,  a 
k eh  i ety na p i er s i ach.  20 tu  tych nieszczęś l i ­

wych  um ar ło  z powodu  tego ba rba r zyński ego  
pos t ępowania .  —  Owdowiał a  Królowa P o r t u ­
galska,  odebrawszy  wiadomość,  że iej svn K r ó ­
lewicz D on M ic h a ł  mianowany  zos t a ł  ł ł c i e n -  
t em  Po r tuga l j i ,  dała  świetny obiad.  L u d  ota- 
czaiący zamek w czasie tej uczty w o ł a ł  u st awi­
cznie :  i iNiech żyie  Królewicz  D on  Michał!))
—  Znany  Pan Rek ach o p rz y b y ł  do Lizbony,  
zkąd  zamyśla  udać  się do Anglj i .

W mieści e Porto  zakazano najściślej  ażeby 
się 10 ludzi  zg ro ma dza ło  r azem po u l icach.—- 
Do tąd  n iema  ieszcze pewnej  wiadomości  czyli  
Kró lewicz  D on M ic h a ł  będz i e  og ło szony  R e ­
j e n t e m  P o r t u ga l j i ,  gdyż u t r zymują  że Cesa rz  
D on Ped.ro m i a ł  zmienić  swój zamiar .  —  1). 
10 z . m .  o godzini e  7 w ieczo rem spost rzeżono  
w Lizbonie  świetny M eteor  na n i e b i e ,  k tó ry  
b y ł  ksz t a ł t u  og romne j  gwiazdy , tak iasnrj  , 
że  domy  tej stol icy b y ł y  zewną trz  i wewnąt r z  
oświecone.  W ki lka mi nu t  zaczerwien i ł a  się o -  
wa kula ognis ta  i nakoni ec  rozpgk ł a  się w p o ­
wie t r zu  , poczem d a ł  się s ł yszeć  ło sko t  podo­
bn y  do odda lonego g rzmo tu .  Lud zabobonny  
a szczególnie  K ob ie ty ,  r óżn i e  sobie w róż y ły  
z tego zjaw iska.— Pe wnemu  Jrh indczykow i  do ­
wiedziono że mi a ł  6 żon ży j ą c y c h ,  a gdy  go 
zapytano w sądzie dla czego to uczyni ł  ? odpo ­
wiedz i a ł  z oz ięb łośc i ą  » Myś l a ł em sob i e ,  p r z e ­
cież i edna z n ich  będz ie  d ob r ą  dla mnie żoną!
■—  Pewny ama to r  p ięknych  obrazów , spotka ,  
wszy swego przy iaeieja mow i ł  do n iego »wy- 
s taw sobie  W P an  , z apros i łem  Pana C.  do mo-  
iej galer j i ,  k tóry obejrzawszy w niej znajduj ące  
s i ę  o b r azy ,  ś m ia ł  mi pow iedzieć,  że o ryg ina lny  
obraz Rubensa  iest  kopją.  Daię  WPan u s ł o ­
wo , jeżeli  kto mi  ieszcze raz powie że to ko- 
p j a ,  t emu g łowę  uk ręc ę .  N ieche i a łbyś  W P an  
być tak łaskaw zobaczyć ten obraz i dać  o n im  
szczer e  zdanie  ł »— Pewna Kobieta  nazwiskiem 
J a n s e n , mieszka iąca  w E lten  wobwodzi e  D y-
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s& ldorfu , p r zekonana o pope łn iona  k r a d z i e ż ,  
sta 'vioną została  p r zed  t amecznego  B urmi s t r za ,  

loremu dobrowolni e  wyzna ł a  że oprócz  tej 
‘ sdzi eży zadus i ła  ro*ihy.ś’nie p r zed  I d  laty 

s" e g o  męża , a w roku 1 S20 podpal i ła  stodołę!
W M u n ich  wysadzony  zos t a ł  n iedawno w po- 

" l e t r zo  m ł v n  p rochowy.  Szczęśc i em ze tak 
°k ropna  explozj a n ieuszkodzi ł a  żadnego domu  
" " są s i edz tw ie ,  ink tylko że z z nic/, m i e rn ym  
huk iem popęka ły  okna oraz n iek tó r e  piece 
*° s t a ły  obalone.— Wiadome iest  zda rzen i e  P o-  
7ric n a r ila , z k tór ego Pani  Sevigne  tak się 
Szczerzę śmiał a  , że sam p o sz ed ł  og lądać  s i e­
bie powieszonego zaocznie ( w po r t r ec i e  ).  J e ­
den ze zb i eg łych  zb r odn i a r zy  wyst awionych  d. 
27 z. m.  w P a ry żu  p odo bn ym  s p o s o b e m ,  n i e ­
mniej  m ia ł  zuchwalstwa iak Margrab i a  Poinc- 
tla rd  śmia łośc i  ; zna jdowa ł się naprzeciw pala , 
p r zypa t ru j ąc  się miejscu k tór eby  b y ł  z a jmo­
w a ł ,  i c zy t a ł  noty t ł umaczące  iego p rzewini e-  
111 e i gdy w tem zos t a ł  p r zy t r zy m an y  p rzez  2 
a*entów któr zy go znali  lecz n i ewied/ i e l i  do- 
I'jd o iego skazaniu na śmie rć .  —• Ma być d o ­
zwolone wprowadzen i e  do kraiów M strjackicii
kł t u n i u i tabaki  z a g ra n i cz n y ch ,  a to na własny 
U/'.yteh^, lecz za opł a t ą  c ł a ,  od funta tabaki  zło:  
U/"'  ^ ’ a 0l  ̂ fu u t a t ytoniu  zło:  3 lub f. —

P o rtu g a lji  od zaprowadzeni a  reienej i  prawie 
t0  m ie s i ąca  czasem co t ydz i eń  zmienial i  się M i-  
^iHtrocńe. Hrab i a  S  ant arem  teraz za to od-  

mony,  źe przydał  od  kupców pewną  summę  za 
".Vdaiiie pozwolenia  p rzywozu  zboża.  —  
gazeta P reshurska  donosi  z d. 25 W i / o śu  i a : 

ł> e£°  Kró lewic /owska  Mość Arcy-X' -c  Ftrcly- 
, naczelnie  dowocł/.ący w W ęgrzech  , klo- 

y « pod róży  we wzglydzie  p rzeg l ądu  wojsk 
podigtoj ,  przez  J ia n isza , Bellów ar, Possr.gh, 
j F ° o d , W in k o ivce,  E ssc g , F un fk ircken  , 
Wąrja T eresiopo l i t. d.  powróc i ł  do B a d y , 

" J i e c h a ł  znowu w d. IG z [eg.o miasta  i w ta­

kim sa m y m zamia rze  u da ł  s.’ę w dalszą pod róż  
p r zez  D otis  , B o n io m  , N eubaeusel i Szered . 
Onegdaj  w ieczorem o godzi:  7 p r z y b y ł  Arcy-  
Xże  do P reazburga, zna jdowa ł  się wczoraj  na 
mu sz t r ze  Igo i 2go batdl junu pu łku  pi echo ty  
Ba rona  M a ie ra , i wczoraj  od jecha ł  do O den-  
bitrga.

J. G .M .  Arcy Xże P a la tyn  W ęg iersk i  wraz 
z swoią dos tojną  Małżonką bawiący w F ium ie , 
zaszczyci ł  w d. 11 Września  w ieczo rem,  w to­
warzystwie  Gu be rna to r a  Węg ie r sk i ego  kraiów 
nadb rz e żn y ch  miasto P o la , k tóre  natychmias t  
oświecono.  Dnia  nas t ępuiącego ^zwiedzili A r-  
cy-Xięs two  w towarzys twie  znawcy s t a roży tno ­
śc i ,  Kanonika  S ta n ko o ich , amf i t ea t r ,  cy t ade ­
lę ,  świątyn i e  D ya n n y  i A u g u s ta ,  i por t ,  
gdz i e  ich stoiące tamże G. K.  okrę ty  powi ta­
ł y .  Powróc iwszy ,  zostali  J.  C. Wysokości  
12tu włościan płc i  oboiej  z wsi pobl i ski ch 
w ubior ze  na ro dow ym,  sk ładaj ącym się z m i e ­
szan iny  s t roiu A lbańsk iego  , M orlakskiego  i 
Greckiego, p r ze d  wnijściein do swoiego mie ­
szkania  we 2 r z ęd y  sl oiących,  dla z łożenia  J. 
C. Wysokościom hołdu .  Po obiedzi c zw iedzi l i  
A rc y -X ię s two  okolice miasta,  a dnia na l ępu-  
iącego powrócil i  znowu do F iu m y.  —  W Je ­
dnej  wsi B a la lry jsk ie j  u m a r ł a  p r zed  k i l ką  
mies i ącami  Niewias ta  maiąca lat  S8,  która  do 
zgonu by ł a  tak s i l n ą ,  że znajwiększą  ł a t w o ­
ścią ł a m a ł a  podkowy.  Wczasie  [ iarmarku co­
roczn ie  odbywa ła  walki na kiie z si luemi m ę ż ­
czyznam i ,  zawsze pokonywaiąc p r zec iwników,  
a za takowe widowisko obecni  dawali iej p i e ­
ni ądze ,  z k tó rych  się u t r z ymy wa ła .  La t  temu 
10,  p r z y b y ł  ią widzieć  ieden z B oxerow  A n ­
g ie lsk ich , wyzwała go na ku ł a k i  i o t r zy ma ła  
zwycięz two!—

D O N I E S I E N I A .
K o ni i i i  i s s f a W  o i e w ó ct z t w a M a z o w i e ­

c k i e g o . —  Stosownie do urządzenia przez Koimnis- 
sją Rządową Wojny w dniu 2 Kw ietnia r  1827 wy-
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danego, odbędzie się w Biórze Kommissji W oiew ódz-  
tw a  Mazowieckiego przed Referendarzem Stanu 
Koiiunissarzein W oiewódzkim  W y d z ia łu  Policyjuo 
W ojskowego, minus licytacja  na  dostawę Słoiny ż y ­
tniej prostej,  dla W ojska  Polskiego do K oszar  w m ie ­
ście W arszawie i w W oiewództwie  Mazowieckiem 
będących, iako też: na potrzeby tegoż W ojska w O- 
bozie  w czasie letnim konsystniącego na czas od 1. 
Stycznia r. 1-S2S do końca tegoż roku, te rm in  do 
odbycia której Koinmjssja W ojewódzka  dzień 24 P a ź ­
dziernika r,  b .  o godzinie Sg&j po po łudniu  oznacza. 
W a ru n k i  do odbycia  tej Licytacji  każdego dnia 
W Biorze Kommissji W oiewódzkiej zgłaszaiącym się 
ochotnikom do odczytania  okazane będą. Dla  zape­
wnienia dotrzym ania  warunków tej L icytacji  obo­
wiązani są konkurenci z łożyć  Yadjum' w K assie  G łó ­
wnej W oiewództwa Mazowieckiego w summie z łp .  
20,000w  gotowiźnie, lub w Listach zastawnych. N ik t  
bowiem bez złożenia  poprzedniego kw itu  kassy G łó ­
wnej do licytacji  przypuszczony nie bodzie, chociaż­
b y  chciał  składać Yadjum w gotowiźnie. —  W arsza- 
w a dnia 30 Września  1827 r . — Radca S tanu Prezes 
R  e m  b  i e 1 i u  s lł i. —  Sekre tarza  Jencralnego K  o- 
m i r  o vv s k i.

S ą d P o l i c j i  T o p  r  a w c z e j O b w o <1 u  W  a r- 
5> 7. a w s k i e g o  W y  d z i a ł .u  Igo. —  Zawiadamiając 
publiczność, iż od  podejrzanej Osoby o d ebrany  zo ­
s ta ł  Flecik w Depozycie Sądowym znajdiiiący się, 
wzywa niewiadomego właściciela,  ażeby się w p rze ­
c iągu dni piętnastu po odebranie takowego z dow o­
dami usprawledliwiaiącemi własność zgłos ił ,  gdyż 
inaczej z Depozytowi stosownie do przepisów prawa 
postąpiono b ęd z ie .— W arszaw a  dnia 8 Październ ika  

,1 8 2 7 r .  —  W  zastępstwie Sędziego Prezyduiącego As­
sessor W  i n c,e n t y S z c z a  w i ń s k  i.

Józe f  Paschalis wyczytawszy w Kurjerze N r  243, 
£e W n y  Teofil Grzywiński  iest P lenipotentem JW .  
Dziedzica Klucza F a ł k o w a ,  prosi aby mu doniosł  
o s h y m  ad lic ssie, a to dla  porozumienia się w wsjiólr 
j jyin interessie.

Uwiadomienie,  iż przy  ulicy Podwal pod 520, iest 
■pierwsze p iętro  do naięcia każdego czasu i Sklep 
d u ż y ,  z  dwoma Stancjami dosyć obszerne z Kuchnią 
ł Piwpice dość duże zdatne na Sk ład  wina, lub co 
Innego. Na irzcciem piętrze  także Pokój obszerny 
d ia  Kawalerów; dalszą wiadomość powziąso można 
yv podle pod Nr 530 u  Murgrabic-go.

Pwdaie *ię,do publicznej  wiadomości, i i  aukcja na

W in a  w  różny  d i  ga tunkach częściowo lub w znacz­
nych  ilościach, niemniej effekta do I landlu W innego  
należące, t u  w W arszawie przy ulicy W ierzbow ej 
N r  473 Lit: B. w dniu 12tem m . i r .  b. od godziny 
9tej  z rana  do godziny 12tej w południe ,  a od godzi­
ny  2giej po p o łudn iu  do 5tej wiecZor, i w dni n a ­
stępne za gotowe pieniądze płacąc natychmiast nie­
zawodnie odbywać się będzie.  — N o s k i e .

Dom drewniany p rzy  ulicy Chłodnej pod Nr 927 
liit : B. p rz y  T a rg u  Zbożow ym ,v iest do sprzedania  
z 'wolncj ręki za cenę pomic:ii  ) pod najkorzystn iej-  
szemi w a ru n k am i;  żybzący sobie k u p n a ,  raczy się 
udać do Gospodarza tegoż ^lomm

Jest  do sprzedania K are ta  w najnowszym guście 
za  pomierną cenę. Dowiedzieć się można w domu 
Gerlacha na Krakowskiem Przed :  N r4 l4>  11 P i la rza  
domu.

Zawiadomia się, iż pod N r  4^3, przy ulicy M io­
dowej nadszed ł  świeżo transport, tryków z ga tunków  
Saskich i Rambouil ie t ,  każdy przeto chęć kupienia  
maiący pojedynczo lub większej ilości, udać  się ze- i 
chce do Rządcy tejże Possessj i , gdzie przez 
nadchodzącą Środę, Czavartek i P ią tek  między go- ł 
dżina ieelennstą a drugą widziane być mogą. D in -  i 
ga podobnycliże T ry k ó w  parija ,  znaj dnie się iuż 
na Pradze  za rogatkami Goledzinowskicmi p t i f  t ra ­
kcie do K o b y łk i  i tam do przyszłe j  Niedzieli  przez  
Macieia Piekarskiego za cenę najuiniarkowańszą 
sprzedawać się ,będzie.

Sklep ź pokoiem ip akkam erem  przy ulicy Miodowej j  

pod. Ni 4(Jd, w pa łacu  T epera  zwanym do naięcia od 
Nowego roku  1828.
(TĆJpPrzy ulicy T w arde j ,  Nr 10§4, są t rzy  Po- 

iazdy do zbycia,  Kare ta  podwójna do k tórej 
k o ł  ośin z b u x am i  spiżowemi, używana. Kocz na , 
Osób cztery z pakunkiem  do drogi i ferdekiem uży-  j  

w any .  M ały  K oczyk  zupełnie  nowy z pakunkiem  1 
do drogi, życzący sobie nabyć k rć ry  z ty ch poiaz- 
d ó w  zechce się zgłosić do Rządcy Domu.
/ r ^ P  W  domu narożnym  pod Nr 2324, p rz y  ulicy 1 

Dzikiej i Nowolipki na  przeciwko Głownego 
K an to ru  Loterji,  lokal  sk ładaiący  się z pięciu Pokoi,  
Kuchni i Piwnic, na  sklep Korzenny,  Restauracją ,  
C ukiern ią  lub na mieszkanie, bez  Stancji lub z d o ­
daniem  Stancji i W ozow ni  każdego czasu do w yna-  I 
ięcia. W  tymże samym D om u oddzielnie dwa Po* j 
ko ie  na dole od fron tu  w offlcynie, do naięcia. i

Ju t ro  otwarcie T ea tru  francuz: w Saskim Pa łacu .


